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Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 *1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW. UL. ZIMOROWICZA 18 I. p .

Listv nalety frankować. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów oadeałanrch nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 *

Ceny oglosaaAi
Za 1 w la n i m ilimatr. (6*1, cm. n e r.)  w zwykłych o|łeaiaalaaa  
f r .  aa, w nakaftaaam  I w n .k ro lo ja c n  a r . I f ,  w kronica. rapa*  
tuar, dział gotpodarcjy  paik l w taktcla nr, 7*. pod u g M *  
klem na ptarwaiaj itrsn la  a ł. 1-— .  Tab*laryc>ne o M  a rk . dre- 
lr|. Za Jadno złowo w drobnych ogłoszeniach |r. ta, k u M *  
i sprzedał iło w i n r . 71, m atrym onialne, korespondencja  
prywatna słowo n r . M . a ia  p e a zu k u ją ty ch  pracy  g r . i .  
Z zaatnałirrlam  mlatac Ta one. Zagraniczna o aa p rc . a ro łe t

CZYSTKA, CZYSTKA, 
CZYSTKA.

Czystka trwa w Sowietach już peł* 
nych pięć lat. Pierwsza czystka zarzą* 
dzona została w styczniu 1933 r. i od 
tego czasu nie ustawała ani na chwilę.

W  latach 1933—34 czystka dotyczy* 
la przede wszystkim komunistów zde* 
moralizowanych w sensie ogólno*ludz* 
kim a trzeba przyznać, że było ich bar 
dzo wielu.

W latach 1936—37 akcja ta nabrała 
cech wyraźnie terrorystycznych i stała 
się zasadniczą domeną działalności ko* 
misariatu spraw wewnętrznych. Komi* 
sariat ten w związku z uwięzieniem 
długoletniego szefa GPU Jagody zre* 
sztą również padł ofiarą czystki.

Sprawa ta wogóle przybrała zupeł* 
nie nieobliczalne rozmiary. Skazuje się 
nie tylko działaczy partyjnych, ale rów 
nież urzędników państwowych na wy* 
sokich stanowiskach, którzy z jakąkol 
wiek opozycją żadnego kontaktu nie 
mieli Jest rzeczą wprost nie do pomy* 
ślenia, aby wszyscy ci, których terror 
sowiecki niszczy, byli zdrajcami, szpie* 
gami lub agentami obcych państw. Po 
dobnego rodzaju masowy ruch „zdra* 
dy ojczyzny" jest wogóle nie znany w 
historii i trudno mu dać wiarę.

W  ostatnim czasie przeważna ilość 
członków rządu sowieckiego została tJ* 
sunięta. Karachan został rozstrzelany, 
Krestinskij aresztowany a aresztowa* 
nta i wyroki śmierci wśród dyploma* 
tów sowieckich i wyższych urzędni* 
ków w komisariacie spraw zagranicz* 
nych przybrały w ostatnich czasach 
masowy charakter. W  komisariacie o* 
brony wszyscy czterej zastępcy Woro 
szyłowa zniknęli. Inne komisariaty 
prawie bez wyjątku przedstawiają po* 
dobny obraz.

Obecnie padła zapowiedź nowej bez 
względnej czystki w armii czerwonej.

O tej nowej czystce mówił komisarz 
polityczny armii czerwonej Mechlis 
na posiedzeniu komisarzy politycz* 
nych moskiewskiego okręgu wojenne* 
go. Zacytował on na wstępie słowa wy 
powiedziane przez Woroszyłowa: „Zaj 
mujemy różne stanowiska służbowe, 
lecz jako członkowie partii jesteśmy 
równi". Oznacza to, że nowa czystka 
ma objąć wszystkich bez względu na 
wysokie stanowiska zajmowane w ar* 
mii czerwonej. v

Cyfrowy bilans tej akcji wygląda 
bardzo ponuro. Ilość członków partii 
wedle wynurzeń Stalina spadła z trzech 
milionów do niespełna dwóch, z czego 
zaledwie 200.000 Stalin zaliczył do tzw. 
aktywu.

Jak sobie to wszystko wytłumaczyć? 
Sprawa jest z punktu widzenia Stalina 
zrozumiała. Co ma w Sowietach teraz 
budzić entuzjazm mas? Co może do* 
pingować obywatela? Góra nie ma w 
zanadrzu żadnego już pozytywnego 
hasła, wszystko zostało wydobyte i pu 
szczone w ruch. Zostały trupy towarzy 
szy. Zwykle nienawiść mas do reżimu 
skupia się na tych, którzy ten reżim re 
prezentują w terenie. Stalin ich wybrał 
na oftary nienawiści ludowej. Ich 
śmierć ma przebłagać niezadowolone 
doły A.

P. MIN. BECK ZAPROSZONY 
DO RZYMU.

Warszawa. 22. 2. (PAT.) N a zapro* 
szenie rządu włoskiego min. spraw za* 
gran. Beck uda się w początkach przy* 
szłego miesiąca z oficjalną wizytą do 
Rzymu.

Lord Halifax ministrem spraw zagr. Anglii.
Londyn, 22. 2. (PAT). Sensacją

wczorajszego przedpołudnia byta wL 
zyta ambasadora Grandiego u premie* 
ra Chamberlaina. Na Downing Street 
odbyła się u premiera Chamberlaina 
konferencja z udziałem ambasadora 
Grandiego, lorda Halifaxa i stałego 
podsekretarza stanu w Foreign Office 
sir Alexandra Cadogana.

Z faktu odbycia tej narady jeszcze 
przed posiedzeniem Izby gmin wycia* 
gany jest wniosek, że w zapowiedzią* 
nej odpowiedzi na deklarację min. F* 
dena premier Chamberlain wykorzysta 
prawdopodobnie jako atut zgodę 
Włoch na podjęcie natychmiastowych

j rozmów z W. Brytanią na podstawie 
; formuły zaproponowanej w piątek 

przez prem. Chamberlaina wbrew opi* 
rtii min. Edena.

Ponadto ze składu osobowego wczo­
rajszej narady wnoszono, że lord H.t* 
lifax obejmie śpuściznę po rr.in. Ede* 
nie. Istotnie o godz. 13*tej oficjalnie 
zakomunikowano, że

lord Halif'rx objął kierownictwo 
spraw zagranicznych.

Możliwe jest, że za parę miesięcy p x 
wołany będzie na stanowisko mini* 
stra spraw zagranicznych jeden z po* 
lityków zasiadających w Izbic gmin.

Przyczyny ustąpienia min. Edena.
Londyn. 22. 2. (PAT.) Wczorajsza 

debata w Izbie gmin wywołała wielkie 
zainteresowanie. Sala posiedzeń była 
szczelnie zapełniona do ostatniego 
miejsca.

Premier Chamberlain zabiera głos 
i podając do wiadomości Izby rezy* 
gnację min. Edena i lorda Cranborne, 
oznajmia, że pragną oni złożyć osobi* 
ście deklaracje wyjaśniające motywy 
ich decyzji.

Następnie zabrał głos min. Eden, 
który rozpoczął od stwierdzenia, że 
silne przekonania polityczne nie da* 
dzą się pogodzić z warunkami pracy, 
niesprzyjającymi tym przekonaniom. 
Min. Eden nie wątpi, iż ostateczny cel 
jego i premiera jest ten sam, a miano* 
wicie utrzymanie pokoju, ale — jego 
zdaniem — do pokoju dążyć należy, 
opierając się na szczerym, prawdzi* 
wym, wzajemnym poszanowaniu i zau 
faniu.

Nawiązując do wymiany poglądów 
między rządem brytyjskim a rządem 
włoskim, która doprowadziła bez* 
pośrednjo do ujawnienia różnicy po*

glądów między premierem a mini* 
strem spraw zagranicznych, min. E* 
den stwierdza, że W. Brytania związa* 
na była na rzecz rozmów z Włocha* 
mi od chwili, gdy Chamberlain doko* 
nał wymiany listów z Mussolinim.

W. Brytania dać winna światu nie 
same obietnice, lecz również konkret* 
ne osiągnięcia. Rzym winien dać do* 
wody solidnej, dobrej woli. Przykła* 
dem tej dobrej woli musi być kwestia 
hiszpańska. W obliczu jaskrawych 
przykładów naruszenia zobowiązań 
międzynarodowych, w obliczu usilo* 
wań uzyskania politycznych korzyści 
środkami przemocy i przymusu w ta* 
kiej chwili, W. Brytania musi zaiąć 
mocne i niezłomne stanowisko Jakże 
można przystępować do rokowań, gdy 
jedna ze stion tych negocjacyj o* 
świadcza, że albo teraz albo nigdy - 
zapytuje min. Eden Nigdy nie zgo­
dziłbym się na prowadzenie rokowań 
pod groźbą — zresztą, podkreślił min. 
Eden — kwestia rokowań wiosko* 
brytyjskich nie jest jedyną przyczyną 
różnicy poglądów moich z premierem

Dominium, czy podział Palestyny.
Londyn. 22. 2. (PAT.) Jak  się dowia 

duje korespondent PAT. 4*ech wpły* 
wowych posłów Izby gmin, Morrison, 
Wedgewood, Sinclair i Cazelet odbyli 
rozmowę z prem. Chamberlainem i zło 
żyli memoriał, w którym uzasadniali 
konieczność nadania statutu dominial*

nego Palestynie, wskazując na tego ro* 
dzaju rozwiązanie zagadnienia pale* 
styńskiego, jako najbardziej celowe.

Gdyby się jednak nie udało wpro* 
wadzić Palestyny do grona dominiów 
to posłowie uważają za konieczny po* 
dział Palestyny.

Bójki i demonstracje w Wiedniu.
Wiedeń, 22. 82. (PAT). W Wiedniu 

doszło wczoraj wieczorem do szeregu 
bójek między członkami korpusu 
szturmowego Frontu patriotycznego i 
narodowymi socjalistami Policja are* 
sztowala kilka osób. Późnym wieczo* 
rem odbyła się ponownie dcmonstra*

cja nar. socjalistów na Kaertnerstrassr.
Przed niemieckim biurem podróży, 

gdzie w oknie wystawiony jest po)1* 
tret kanclerza Hitlera, demonstranci 
odśpiewali hymn j zrzucali kapelusze 
przechodzącym, wznosząc przeciw* 
żydowskie okrzyki.

Usprawnienie interwencjonizmu
gospodarczego.

Warszawa, 22. 2. (PAT). Minister* 
stwo przemysłu i handlu zastanawiało 
się od pewnego czasu nad zagadnie* 
niem usprawnienia mterwencjoniz* 
mu w zakresie przemysłowym, wycho* 
dząc z założenia, że dzisiejsze metody 
jego stosowania nie odpowiadają po-, 
trzebom życia gospodarczego oraz 
państwa. Sprawa ta była w ostatnich 
czasach przedmiotem żywej wymiany 
zdań na łamach prasy.

W wywiadzie swoim na powyższy

temat zamieszczonym w dniu 2 b. m. 
w „Gazecie Polskiej" p. minister Ro* 
man zapowiedział, iż w odpowiednim 
momencie Ministerstwo przemysłu i 
handlu skonfrontuje owe poglądy z po 
glądami zainteresowanych sfer gospo* 
darczych.

W tym celu p. minister Roman po* 
wołaj pod przewodnictwem prezesa 

! Izb przeinysłowo*handlowych p. Cze*
sława Klarnera specjalną komisję, w 
skład której wszedł m in. dr Schaet*

zel Stanisław, radca Izby przemyslcl* 
wo*handlowej we Lwowie.

Zadaniem tej komisji ma być: al o* 
pracowanie wniosków w celu uspraw* 
nienia obecnych metod stosowania 
istniejących środków interwencjom z* 
mu gospodarczego, oraz b) opracowa­
nie projektu ustawy o samorząd:ic 
branżowym, o ile komisja uzna tę dro* 
gę reformy stanu dzisiejszego za 
wskazaną.

AU D IEN CJE U  P. PREMIERA.
Warszawa, 22, 2. (PAT) Pan Prezes 

Rady Ministrów gen. Slawoj*Składkow 
skś przyjął 21 bm. wiceprezesa Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w 
Warszawie p. Czarnowskiego, który 
złożył w imieniu Towarzystwa na ręce 
Pana Premiera czek na sumę 10.000 z. 
na Pomoc Zimową Bezrobotnym.

Następnie Pan Premier przyjął po. 
sła na Sejm Władysława Starzaka.

DOZEROJENIE ARM II WĘGIER
Budapeszt. 22. 2. (PAT.) W artyku* 

le wstępnym „Magyarsag" p. t  „Zbro* 
ić się" dowodzi pos. Echardt konie* 
cznoścj dozbrojenia Węgier.

Sprawa ta jest, zdaniem autora, pil* 
na i nie może być nadal odwlekana. 
Dozbrojenie armii węgierskiej, pocią* 
gnie za sobą znaczne koszty. Pos. Eck* 
hardt proponuje rozpisanie pożyczki 
wewnętrznej, a nawet zaciągnięcie po* 
życzki zagranicznej na potrzeby armii.

NIEDOLA INW ALIDÓW  W CZE 
CH O SŁO W ACJI.

Praga. 22. 2. (PAT.) Sytuacja inwali* 
dów wojennych w Czechosłowacji jest 
niezwykle ciężka. 50 proc. iebnjców re 
krutuje się z inwalidów wojennych.

W ETERYNARZE POD ŚCIAN KĄ.
Moskwa. 22. 2. (PAT.) Sąd rep. Oss 

tji skaza! ll*tu weterynarzy na karę 
śmierci za masowe zarażanie bydła.

FRANCJA W ZMAGA PRODUK* 
CJĘ W ĘGLA.

Paryż. 22. 2. (PAT.) Zjazd delega­
tów związków zaw. górniczych w o* 
kręgu półn. Francji wyraził zgodę na 
wprowadzenie w przemyśle górniczym 
dodatkowych godzin pracy, celem 
wzmożenia produkcji węgla.

ODPOW IEDŹ SC H U SC tJN IG G A .
Wiedeń, 22. 2. (PAT). Kancler. 

Schuschnigg ma wygłosić 24 b. m. mo* 
wę, w której zajmie stanowisko wobec 
niedzielnej deklaracji Hitlera.

ZARĘCZYNY KS. RADZIW IŁŁA.
Ateny. 22. 2. (PAT.) Ogłoszono tu 

oficjalnie o zaręczynach księżniczki 
Eugenii, córki ks. Jerzego, wuja króla 
greckiego z ks. Dominikiem Radziwił* 
łem, synem ks. Hieronima.

SZPIEG SOW IECKI.
Helsingfors, 22. 2. (PAL). I  EsUnń 

donoszą o aresztowaniu w Tartu 'bie­
głego z Rosji na jesieni ub. r, na po* 
kładzie statku młodego Rosjanina, 
który zajmował się szpiegostwem na 
rzecz Sowietów.

t e r u e l  o t o c z o n y .
Burgos, 22. 2. (PAT). Oficjalnie ko­

munikują, iż Teruel jest całkowicie o* 
toczony przez wojska gen. Franco, 
których stanowiska znajdują się w 
odległości 1 kim. od miasta.
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Karol Hubert
3 XI. 1877

Tak się złożyło, że w ciągu kilku 
nieledwie miesięcy straciliśmy trzech pi 
sarzy, którzy zasłużyli sobie bezsprze* 
cznie na miano wielkości. Po Bolcsła* 
wic Leśmianie, Andrzeju Strugu od* 
szedł Karol Hubert Rostworowski.

Naczelny twórca współczesnego dra 
matu polskiego urodził się w Rybnej, 
w ziemi krakowskiej. Twórczość litera 
cką rozpoczął od liryki. Pierwszą oso* 
bno wydaną książką Rostworowskiego 
był zbiór wierszy z r. 1901 p. t. „Tande 
ta“ . Potem ogłosił teatrologię poetyc* 
ką: „Pro memoria", „Maya11, „Ante lu* 
cis ortium“ i „Saeculum solutum a w 
r. 1911 poemat „Via Crucis“ . Litwory 
te cechowało samodzielne pogłębienie 
myśli religijnej i niezależność od panu* 
jących prądów literackich.

Przerzuca się następnie do literatury 
dramatycznej, zajmując niebawem czo* 
łowe w niej miejsce. Ukazują się pier* 
wsze utwory dramatyczne: „Pod gó*
rę", „Echo“ i „Żeglarze" w których 
zmarły dramaturg reprezentuje teatr 
realistyczny oraz komedia „Martwe 
dusze".

Pierwsze utwory sceniczne Rostwo* 
rowskiego nie odniosły sukcesu na kra 
kowskiej scenie. Nie zniechęcił się 
rym, pisał dalej. W  r. 1912 ukazuje się 
„Judasz". Wrażenie było ogromne. 
Nikt jeszcze w polskim teatrze nie uka

Rostworowski.
—  4 II. 1938.

zał Judasza z taką siłą, z wizją tak pla* 
styczną, zarazem tak pokorną i tak 
śmiałą, z takim zrozumieniem, z takim 
potępieniem i tak głęboko ludzką lito* 
ścią. Przedstawienia „Judasza" w Kra* 
kowię a później we Lwowie, gdzie po* 
stać Judasza w niezapomniany sposób 
odtwarzał Ludwik Solski, były świę* 
tem polskiej sztuki. A później, już w 
czasie wojny, również w interpretacji 
Solskiego na deskach teatru Słowackie 
go w Krakowie ukazał polskiej publi* 
czności jego „Kaligula", dramat impo* 
nujący rozmiarem kompozycji i zwar* 
tością budowy.

Rostworowski pisze następnie miste* 
rium „Miłosierdzie", bajkę sceniczną 
„Straszne dzieci", fantazję sceniczną ku 
czci Mickiewicza „Zmartwychwstanie", 
dramat społeczny „Antychryst" oraz 
trylogię „Niespodzianka", „Przeprowa 
dzka" i „U  mety" oraz dramat „Czer* 
wony marsz". W  r. 1932 wydał tom 
pierwszy p. t. „Zygzaki".

Utraciliśmy największego z żyjących 
polskich dramaturgów, jednego z naj* 

i  świetniejszych i najoryginalniejszych 
! naszych pisarzy.
| Obcowanie z nim było źródłem krze 
! piących wrażeń. Ten chory noeta za* 
i grzewał temperamentem, nromienio* 
I wał życiem. I był naprawdę człowie* 

kiem nieugiętym. Bul.

Złoczów żegnał gen. Tokarzewskiego.
Złoczów, 22. 2. (PAT). W  dniu 

wczorajszym Złoczów żegnał gen. Ka» 
raszewicz * Tokarzewskiego, b. d*cę 
OK. Lwów.

O godz. 17.35 specjalnym wagonem 
motorowym przybył do Złoczowa gen. 
Tokarzewski. Na dworcy na powita* 
nie generała zjawili sie przedstawicie* 
le władz cywilnych i wojskowych.

Do generała przemawiali przedstawi* 
ciele społeczeństwa złoczowskiego w

liczbie siedmiu, żegnając go nadzwy* 
czaj serdecznie. Generał podziękował 
zgromadzonym przedstawicielom spo* 
łeczeństwa złoczowskiego równie ser* 
decznie, zachęcając do wydatnej pracy 
dla dobra Polski, tak, lak to miało 
miejsce dotychczas.

Z sali Sokoła udał się gen. Toka* 
rzewski do Domu Żołnierza, gdzie od* 
był się bankiet z udziałem 170 osób.

Wiadomości bieżące.
Wtorek

K. ś. Piotra 
Jutro: Romany 

Wschód słońca 6'39 
Zachód » 1702

TEATR W IELKI.
Wtorek godz. 19.30 „Pan Jowialski".
<roda godz. 19.30 „Staroświecka idylla".
Czwartek goJz . 19.30 „Pan Jowialski".

TEATR ROZM AITOŚCI
Wtorek godz. 19.30 „Domek z kart".
Środa godz. 19.30 „Domek z kart".
Czwartek godz. 19.30 „Domek z kart".

k in o t e a t r y .
APOLLO: „Huragan".

G ASINO  ,Robert i E .nrand czyli
Dwaj złodre je".

CH IM ERA: „M oje szczęście to ty“ .
EURO PA : „Kala Nag".
KOPERNIK „Statek new olnków ".
M A R Y SJFN K A : „Diabły wybrzteiy".
M ETRO: „Sam Dodsworch1 oraz „Upiór 

na sprzedaż".
M U ZA : „G dy kwitną bzy".
PAL \C E  ■ „Strzelec z Bengali"
P A X : „Barbara Radziwiłłówna".
R A J: „Skłamałem".
RIA LTO : „Ich stu i ona jedna".
STYLOW Y: „Tylko ty" i rewia.
SW IT: „Promienie zagłady".
T O N : „Książę X " oraz „Lot straceńców"
U C IEC H A  • „Zamaskowany jeździec" i 

«-evia.

— „Fan Jowialski" w Teatrze Wie*kim 
po cenach zniżonych dziś i we czwar 
tek wieczorem. Wznowienie spotkało s:ę 
z najwyższymi pochwałami prasy, dzięki 
znakomitej reżyserii H. Szlttyńskiegu i 
świetnemu wykonaniu wszystkich ról w 
obsadzie: Draczewska, Tymowska, Zicliń* 
ska, Borowski, Kalinowsli Kępka-Bajer* 
ski, Leliwa (rola tytułowa), Szalawski, Szle 
tyński (popisowa rola szambelana). Abona* 
ment 13.

— „Domek z kart11 w Teatrze Rozmai* 
tości po cenach zniżonych dziś i jutro 
wlecz, z uroczą parą wykonawców ról głó* 
wnych: Karin liche i Mierzejewskim, dalej 
z Ćhaniecką, Baryką, Czajkowską, K'pcmó» 
wną. Pitolajówną, W ęckowskim, Z.mtlem 
j in., z u iz . baletu i kwartetu damskich re- 
wellersów. Abon. 12.

— Nowa premiera sztuki ..Niezwykłą po* 
dróż11 w Teatrze Wielkim. W piątek 
wieczorem Teatr W wystąpi z premierą 
sezonu, atrakcyjną nowością repertuaru, 
angielską sztuką SurtOiTa Vane‘a „Niezwy* 
kła podróż" w przekładzie znanego tłuma* 
cza Ordyńskiegn. Niezwykle oryginalna w 
pomyśle, o niesamowitym nastroju, sztuka 
„Niezwykła pvxlróż“ p 3rusza w szeregu 
poważnych oroblemów, zagadnienia %iny i 
kary, najgłębsze zagadnienia etvki. Obsa* 
dę sztuki, w której wszystkie role są głó­
wne stanowią: Z. Barwińska, Kwiatkiewiczo 
wa, Żmijewska, Borowski, GuitnCr, Solar* 
ski, Staszewski, Szyndler i Z.ntel. Sztuka 
wymagająca niezwykle wnikliwej reżyserii
I. Szyndlera, dekoracja wyobrażająca wnę* 
trze transoceanicznego okrętu M. Różań* 
skiego. Premiera teatru zapowiada się nie* 
zwykle ciekawie

— „Donogoo Tonka1' oto tytuł nowej re* 
relacyjnej premiery teatrów, wielkiego wi* 
dowiska, pióra głośnego pisarza wspólcze* 
snej Francji Jules Romaims‘a, w przekła* 
dzic znanego teatrologa i krytyka L. Pomi* 
rowskiego, nad przygotowaniem której od- 
dawn* pracuje dyr. Wamecki

— Wiedeńscy Chłopcy » śpiew acy (Wie* 
ner Saenger - Knaben' ) słynna kapcia 
dawnej Kaplicy dworskiej, wystąpi w 
przejeździe do Rumunii jeden raz we 
Lwowie 24 b. m. Kapi la ta należy do nai* 
znakomitszych zespołów tego rodzaju w

Swiecie, rywalizuje z nią jedynie Kapela 
Sykstyńska. W programie m. in. prześlicz* 
na l*aktowa opera komiczna „Jego Wyso* 
kość powiedziała11 R. Rosemayera. Bliższe 
szczegóły przyniosą afisze

HD“ l»M|KATY.
— Ogólny Związek Podoficerów Rezer* 

wy we Lwow;e urządza w dniach od 25 
lutego do 4 marca 1938 r. włącznie w lo* 
kalu Zarządu Miejskiego król. stoł. miasta 
Lwowa przy ulicy Czarnieckiego 5 pokaz 
gołębi, królików i kur rasowych. Wstęp od 
osoby 30 gr„ dla młodzieży szkolnej i 
dzieci 15 gr. Lokal otwartv od godziny 9*ei 
rano do 20*tej wiecz. każdego dnia.

KRONIKA MIEJSKA.
Zatrucie alkoholem Wczoraj pupołudn u 

w restauracji przy ul. Stryiskiej, strac:l 
przytomność prawdopodobnie wskutek nad 
miernego spożycia alkoholu, 47-h tni Mi* 
chał Byrka, zamieszkały w barakach miej* 
Jcich na Persedkówoe. Wezwane Pogoto* 
wie ratunkowe przewiozło go do szpitala.

Zamach samobójczy gimnarjalistki Wero 
raj wieczorem usiłowała pozbawić się ży*

cia 17*letnia uczennica gimnazjalna I K , 
zamieszkała przy ul. Krakowskiej, która 
wypiła większą ilość jodyny. Desperatkę 
przewieziono do szpitala. Przyczyna roz­
paczliwego kroku nieznana.

Program ratflowy.
Środa, 23 lutego. | 

Lwów. Godz, 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkól 11.57: Sygnał
czasu 12.03: Audycja południowa. 13.45- 
Gazetka inform. w jęz. ukr. 13.55: PM y. 
15: Gawęda regionalna. 15.20: Wiad. bież. 
15.30: Wiad. gosp 15.45: Pogadanka dla 
drteci. 16; „Uczmy się mówić". 16.15: O r­
kiestra salonowa. 16.50- Pogadanka. 17: 
Odczyt. 17.15: Koncert. 17.50: Pogadanka 
18; Wiad. gosp. 18.10: Płyty. 18.20: „Pele* 
mele" rewia słowno*muzyczna ze Lwowa. 
19: Recytacja prozy. 19.20: Chór. 19.35: 
„Nowoczesne znaahorstwo" (dialog. 19.50: 
Pogadanka. 20: W iązanki operetek. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert chopi,
nowsk'. 21.45: „Czym jest poezja" dialog. 
22: Muzyka taneczna. 22.50: Dziennik wic* 
ezorny. 23: P.My.

Wystawa pośmiertna 
i. p. Leona Kowalskiego.

Wystawa pośmiertna śp Leona Kowal* 
skiego, urządzona przez Tow. Pnzyjaciól 
Sztuk Pięknych, zaznajamia Lwów z twór* 
czością malarza, który w naszym mieście 
był niemalże zupełnie nieznany. Większą 
część życia spędził on w Krakowie. Tam 
też umarł w ubiegłym roku. Pochodź ł  z 
Kijowa, gdzie się urodził w r 1870. Uczył 
się malarstwa w Kiakowie, Monachium i 
w Paryżu. Najlepsze lata jego twórczość, 
przypadły na okres bardzo bujnego roz* 
woju sztuki polskiej. Nie odegrał on je* 
d iak  w tym rozwoju żadnej roli p :ervvszo- 
pianowej. Nie może też być zaliczony 
między wybitniejszych przedstawicieli na» 
szego malarstwa.

W młodości przyswoił sobie Kowalski 
zasady impresjonizmu — które w tym cza* 
sie były już dostatecznie spopularyzowane 
— rzadko jednak stosował je bez poważ* 
ncj korcktury uwzględniającej wyraodstość 
rysunku i okreśioność kształtów. Przykła , 
d- m stosunkowo czystej postaci impresjo­
nizmu są na wystawie Kowalskiego ’ nic, 
które jego pejzaże. Jeden z tych pejzaży, 
mianowicie „Ogród i pracownia" należy 
do najlepszych prac . marłego artysty. Jest 
to praca naprawdę dobra. Nac.gół jednak 
Kowalski praaował poniżej poziomu, jaki 
umiał osiągać. Wydaje się, że nazbyt rycli* 
lo zrezygnował z wysiłków, któreby mo* 
gły pogłębić jego sztuikę i Losy swej twór, 
czości powierzył samej tylko rutynie.

Prócz impresjonizmu inny jeszcze prąd 
artystyczny, aktualny w okresie przedwo­
jennym, wywar! znaczny wpływ na malar, 
stwo Kowalskiego. Prądem tym była trw 
y,secesja", akcentująca wartości dekoracyjne 
płynnej linii określającej na ptaszczyini* 
zarysy przestylizowanycl, kształtów. Jako 
przykład tvch dekoracyjno * linearnych 
tendencji w sztuce Kowalskiego wymienić 
można portret pani w biedermajerowskirn 
kostiumie.

Portret, wyłącznie zresztą portret kobie* 
cy, zajmował Leona Kowalskiego silniej 
nawet, niż pejzaż Portrety malowane przez 
niego podobały się z pewnością. N a wy* 
stawie jest ich wcale dużo. Budzą one wra­
żenie, że artysta umiał zawsze podobień* 
stwo uchwycić, rysy zaś portretowanych 
przez siebie osób starał się zawsze odpo­
wiednio zretuszować dla wydobycia czy 
podkreślenia ladnośc.i pojętej prawie z re* 
guły bardzo konwencjonalnie.

Odrębne miejsce zajmuje w całokształ­
cie twórczości Kowalskiego trypiyk .Szop­
ka krakowska". B^ł on ze strony artyyy 
próbą (nie. wiem, czy jedyną) wejścia na 
drogi wielkiej kompozycji figuralnej. Pró­
ba ta *>:e doprowadziła do pomyślnego wy 
niku. Obraz jednak mimo to jest interesu* 
jacy. jako dokument pewnych, przebrania* 
łych już dziś, tendencji w naszej sztuce re» 
ligijnej.

N a zakończenie wspomnę jeszcze o tym, 
że śp Leon Kowalski, malarz i graftk, 
przed paroma laty wydał bardzo zajmują­
ce wspomnienia czasów swoich studiów 
w kraikowskiej Szkole Sztuk Pięknych pt. 
„Pendzlem i p*órem“ . J .  G.

Gwłda z dn’» 22  lafpoo.
W ARSZAW A -  GIEŁD A  PIEN IĘ2N A .

Dewizy: Belgia 8965, Berlin 213.07, Am* 
sterdrm 295, Kopenhaga 118.05, Londvn 
26.44, N. Jork czeki 5.26 i siedem ósmych, 
kabel 5.27 i jedna ósma, Oslo 132.85, Pa­
ryż 17.30, Praga 18.48, Sztokholm 136.25, 
Zurych 122.40, Wiedeń 99.25, Mediolan 
27.82. Papiery pań twowr: wewn. 65, łnw. 
82.13, konwers. 68.25, kolej 66.25 pre® 
dolar. 43.25, konsolid. 67.50. Akcje: Bank 
Polski 111.25. Starachowice 39.50.

LWÓW -  GIEŁD A  ZBOŻOW A
Ps-.enica obrót 371 ton, żyto 558, jęcz* 

mień 64. owies 106 Ogólny obrót 2093 ton.
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L E Ś N E  W Y G I
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).
V .

W  tym samym czasie, kiedy na leśnej polanie 
różni mieszkańcy boru różne przechodzili koleje lo* 
su — w niedalekim sąsiedztwie przebijał się przez 
życie na własną łapę osobnik zgoła odmiennego wy* 
glądu i spodobań, przypominający szczecinowatym 
owłosieniem raczej świnię, niż drapitżcę. Był nim 
wujko borsuk, mizantrop, samolub i wielki leń. Ze 
względu na wzrost mógłby się zaliczać co najmniej 
do szlachty pośród czterołapych. Niski, krępy, długi 
na łokieć, ważył przecie w dobrych czasach do 20 
kilo. W świecie zwierząt reprezentował pokaźną siłę, 
z którą nie mógł się byle kto mierzyć. Twardy, 
szczecinowaty włos stanowił jakby rodzaj pancerza, 
mało czułego na kły i pazury, zwłaszcza, że pod 
spodem istniał drugi pancerz, w postaci grubych po* 
kładów tłuszczu, utrudniających dostęp do orga* 
nów wewnętrznych. Długie, silne pazury, zakrzy* 
wionę nibv haki, byfy dlaft tym, czym trąba dla sło* 
nia, albo ręka dla człowieka, a równocześnie służv* 
ły jako groźna broń, niebezpieczna w spotkaniu.

Mimo takiego uposażenia, wujko był skończ o* 
nym niedowiarkiem i wszędzie wietrzył zdradę. Nie 
ufał absolutnie nikomu, nawet rodzonej familii. Ce*

nił n„d wszystko spokój, wygodę i własne sadło, 
droższe nawet, niż żona w okresie miłosnych upałów.

Takie to czterołape indywiduum usadowiło się 
w gęstwie boru, wśród kupy drzewstwa, powalone* 
go na ziemię przed wielu laty. Żaden człowiek nie 
domyśliłby się, że na tvm miejscu, głęboko na dwa 
metry pod ziemią, znajduje się wygodne, dobrze za* 
gospodarowano obejście, należące niepodzielnie dr> 
wujka borsuka

Centralnym miejscem tego gospodarstwa była 
obszerna sypialnia, uścielona starannie mchem, sło* 
mą i suchym sianem. Gdyby się gospodarz odzna* 
czał cnotą gościnności, albo lubił Życie familijne, 
mogłaby się tu pomieścić nawet duża rodzina. Ale 
cóż, kiedy on sam lubił wygody i nie cierpiał, by mu 
zakłócano ciszę, lub choćby zużywano czyste powie* 
rrze, o które tak dbał, jakby był chory na płuca, gdy 
naprawdę nic mu nie brakowało. Obok sypialni mie* 
ścił się magazyn na jadło, a nieco dalej osobna, 
szczególnie starannie przewietrzana wygódka, służą* 
ca do potrzeb naturalnych i jako śmietnik na od* 
padki.

D o  z a g ro d y  p ro w ad z ił p rzestron n y  k o ry tarz  
wchodowy i wychodowy. Prócz tego istniało kilka 
zapasowych, by w razie nieszczęścia móc bezpiecz* 
nie czmychnąć w bór. Pomniejsze tunele, biegnące 
prom ien isto . Tw orzyły wentylacje, niezbędne Jo  od* 
świeżania powietrza w podziemiach. Wszędzie pano* 
wał ład i pedantyczna czystość. Łożnica starannie 
uście lon a, w jadaln i poiządek, korytarze wymiecio* 
ne, zaś wygódka zasypywana co jakiś czas ziemią, 
a wybierana nowa, by nie obrzydzała mieszkania.

Już to św.adczyło, że właściciel należał do szanują* 
cych się obywateli, którzy prowadzą życie solidne 
j  nie zależą od nikogo, chyba sami od siebie.

Jako zwierz szczególnie podejrzliwy, borsuk nic: 
dowierzał nawet światłu dziennemu, dlatego wycho* 
dził na łowy z reguły dopiero o późnym zmierzchu. 
Przed opuszczeniem sypialni strzepywał starannie 
wszelki pył z ubrania, czyniąc pod ziemią głuchy 
hałas, a potem udawał się tunelem ku wyjściu Wy* 
chyliwszy pół łba z wylotu, rozglądał się bacznie po 
okolicy, nasłuchiwał, wietrzył, s choć nie zauważał 
nic podejrzanego, chował się na wszelki wypadek. 
Powtarzał to wiele razy, zanim się zdecydował ru» 
szyć w mroczne zarośla, gdzie o przygodę nie trudno.

W  chaszczach pochrząkiwał jak Świnia i sunął 
powłóczyście, z namysłem. Miał czas. Zresztą jako 
statecznemu czworonogowi nie śpieszyło mu się, bo 
co krok leżało żarcie. Tc słodkie korzenie, tam grzy* 
by, ówdzie ślimak lub pod ziemią dżdżownica, którą 
wydłubywał na poczekaniu kleszczami pazurów, zna* 
cząc robotę głębokimi lejami.

W takich wędrówkach, urządzanych co dzień 
gdzie indziej, trafiało się różnie Więc bywało, że pe» 
netrując nosem po ziemi, odkrywał gniazdo os lub 
trzmieli. Nie przepuszczał ani jednym, ani drugim. 
Nie dbiriąc o ukłucia, których mu nie szczędziły roz* 
sierdzone owady, rozwalał im grodyszcza i zabieraj 
bez pardonu wszelkie zapasy miodu, jakie zdołały 
nagromadzić w ciągu wielu pracowitych dni i tygod* 
ni. Ukłucie żądłem lub ukąszenie nie czyniło mu 
żadnej przykrości, głównie dzięki solidnemu sadłu

CC ii. m.) ,
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W  pierwsza rocznica deklaracji ideowej.
Wytyczne działalności 0. Z. N. na najbliższą przyszłość.

Warszawa. 22. 2. (PAT.) Wczoraj w 
dniu pierwszej rocznicy ogłoszenia 
deklaracji ideowej Obozu Zjednoczę, 
nia Narodowego odbył się w War­
szawie zjazd prezydiów Rad okręgo* 
-wych OZN. W zjeździe biorą udziaf 

przewodniczący, wiceprzewodniczący 
i sekretarze wszystkich zunifikowa. 
nych okręgów.

Zjazd rozpoczął się o godz. 9.30 zło. 
żeniem wieńca na stopniach Belwede­
ru j oddaniem hołdu pamięci Pierw­

szego Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego. po czym uczestnicy udali się 
do lokalu Kasyna Garnizonowego, 
gdzie odbyły się obrady zjazdu.

Obrady zagaił szef OZN. gen. St. 
Skwarczyński, powołując do prezy­
dium przewodniczących okręgów, po 
czym wygłosił przemówienie, w któ- 
rym wytyczył zasadnicze kierunki cizia 
łalności OZN. na najbliższą przy* 
szłość. i

Przemówienie gen. Skwarczyńskiego.
Szanowni Panowie.

Przemawiając do Was, jako repre­
zentantów' wszystkich okręgów Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego, zebra­
nych tu ze wszystkich województw 
Rzeczypospolitej, chcę rzucić kilka 
myśli programowych o pracy, która 
stoi przed nami.

Wiem, że słowa moje, podane do 
wiadomości całego społeczeństwa, wy 
wołają liczne komentarze i, być może, 
szeroką dyskusję.

Proszę więc — nie Was Panowie tu 
zebrani, gdyż my dobrze się rozumie* 
my — lecz wszystkich z poza naszego 
Obozu, którzy podejmą z nami dysku 
sję, by nie zadowolili się przyczepia* 
niem nam etykietki stwierdzającej, czy 
tezy nasze są totalizmem, czy są zacho 
wawcze, czy radykalne, lecz by. rzeczo­
wo oceniali racjonalność rzuconych 
myśli, by tezom naszym przeciwstawia 
Ii swoje własne bez wtłaczania ich w 
jakieś z góry przygotowane ramy.

Rok upłynął od ogłoszenia przea 
mego poprzednika pułkownika Ada» 
ma Koca deklaracji ideowo - pohtycz* 
nej O. Z. N. Rozpatrzmy, jaki doro­
bek przyniósł ten rok dla idei zjedno­
czenia narodu.

Kapitąjne znaczenie ma fakt. że de* 
klaracja wywołała żywv oddźwięR 
wśród społeczeństwa. Możemy więc 
stwierdzić, że deklaracja jest dobrą 
platformą ideową zjednoczenia narodu.

Podstawowa idea deklaracji, hasło 
szeroko pojętej obrony Państwa, stała 
się bezsprzecznie własnością całego na* 
rodu.

Utrwaliło się powszechnie zrozumie 
n>e, że wszelkiej zorganizowanej akcji, 
mającej na celu wzmożenie obronno, 
ści, winny być podporządkowane za* 
sadnicze przejawy życia państwowe* 
go, publicznego j nawet indywidual­
nego.

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
kładzie silny nacisk na planowy 
rozwój życia społecznego, kultu* 
ralnego i gospodarczego w Polsce, 

opracowując wszelkie problemy w 
zorganizowanym przy naczelnych wla- 
dzach O. Z. N. biurze studiów i ola* 
nowania. Do współpracy zostają powo 
łane specjalne ośrodki koncepcyjne na 
niższych szczeblach organizacji te­
renowych Obozu. Ponadto Obóz pro­
paguje usilnie koordynację pracy w 
dziedzinie planowań poszczególnych 
resortów rządowych.

Dodać wreszcie należy, że rok ubie­
gły wypełniła praca organizacyjna, 
która doprowadziła do stworzenia sie­
ci ośrodków terenowych, oraz sformo­
wania pierwszej kadry Obozu.

Konstytucja w swych pierwszych 
10 artykułach określa lapidarnie stosu­
nek obywatela do państwa. Daje sze. 
roką możność twórczej pracy jednost­
kom i zrzeszeniom, żąda jednak zbio­
rowego wysiłku dla dobra państwa.

Zadaniem więc naszym, jako Obozu 
Zjednoczenia Narodowego jest 

skoncentrowanie wysiłków wszy­
stkich obywateli, zrzeszeń i orga* 
nłzacyj, dla których dobro Polski 
Jest celem wspólnej karnej pracy, 
„aby Polskę podciągnąć wyżej".

WÓDZ, ARM IA I NARÓD
Nieocenionym dorobkiem, który o- 

trzymaliśmy w spadku po Marszałku 
IMsudskim, jest nasza doskonale zor­
ganizowana, wyszkolona i bitna ar­
mia. Jest ona główną podstawa i gwa­
rancją obronności państwa i stanowi 

„dumę i ukochanie narodu.

Wiadomo jednak dziś już powsze­
chnie, że współczesna wojna wymaga 
nie tylko wysiłku armii stałej, lecz ty­
tanicznego wysiłku całego narodu i 
państwa we wszystkich jego dziedzi­
nach.

Stąd wynika wielka rola Wodza 
Naczelnego w życiu państwa. W cza­
sie wojny dowodzi on nie tylko armią 
na froncie, lecz musi umieć wyzyskać 
wszelkie możliwości gospodarcze, ko­
munikacyjne itp. państwa dla celów 
wojny.

Marszałek Piłsudski mówi w tej 
sprawie:

.„..zawsze musimy myśleć o ra­
chunku, który stanowi o podziale 
wszystkich materialnych obiektów i 
materialnych rzeczy pomiędzy żoł­
nierzy, którzy biją się na froncie, 
a pomiędzy tę podstawę, jaką jest 
cały kraj ze swoimi siłami i ze 
swoimi codziennymi pracami. Ten 
podział stały i codzienny musi być 
robiony przez kogoś, a musi go 

prowadzić Naczelny Wódz“ . 
Dzisiejsze warunki polityczne świata 

i konieczność bardzo szybkiego uru­
chomienia wojsk wszelkiego rodzaju 
do działań zbrojnych wymagają w cza 
sie pokoju silnego pogotowia wojenne­
go państwa. Ten stan rzeczy wzmaga 
już w czasie pokoju rolę i znaczenie 
Naczelnego Wodza. Autorytet jego 
musi być postawiony w państwie tak 
wysoko, aby mu zapewnia! decydujący 
wpływ na wszystkie czynniki, związa­
ne z przygotowaniem narodu i państ­
wa do wojny. Postać jego musi być o- 
toczona czcią, miłością i entuzjazmem, 
nie tylko wojska, ale i całego narodu.

Uprzemysłowienie kraju zwalczy bezrobocie.
Wysoki przyrost ludności jest pod­

stawą naszej przyszłej ekspansji. Zmu­
sza to nas do przyjęcia i realizacji ta­
kiej doktryny gospodarczej, któraby 
pozwalała na utrzymanie stanu ilościo­
wego ludności w należytych warunkach 
bytu.

Państwo winno za tym dążyć 
do tego, aby każdy obywatel znalazł 
pracę, odpowiadającą jego przygotowa­
niu i uzdolnieniu. Wysuwamy hasło 
walki z bezrobociem, jako czynnikiem 
rozkładającym siły Rzeczypospolitej.

Tylko uprzemysłowienie kraju stwo­
rzy możność zatrudnienia obecnej lud­
ności oraz jej przyrostu i zapewni im 
należyty stopień dobrobytu material­
nego.

ROBOTY PUBLICZNE.
Ważnym etapem akcji uprzemysło­

wienia Polski są wielkie roboty pu­
bliczne, których potrzeba jest niespor­
na. Z robót publicznych tego rodzaju 
wymienić należy pewne podstawowe 
urządzenia gospodarcze kraju, które 
tylko Państwo jest w stanie wyko­
nać:
1. Sieć komunikacyjną dróg żelaznych 
i bitych;

2. Regulację rzek, szczególniej Wi­
sły;

3. Budowę zakładów energetycznych 
oraz urządzenia rozdzielcze;

4. Budowę innych urządzeń gospo­
darczych, Jak elewatory, chłodnie, skła­
dy itp.

Jesteśmy w tym szczęśliwym potu 
żeniu, że możemy nawiązać roboty pu 
bliczne do wielkiego przedsięwzięta 
jakim jest Centralny okręg przemysło 
wy.

Roboty publiczne wywołują natych­
miastowe skutki dodatnie, stając się 
potężnym impulsem, który wzmocni 
wybitnie tętno naszego życia gospodar 
czego.

ZA G A D N IEN IE ŚW IATA PRACY.

Warunki egzystencji świata pracy 
nie mogą zależeć od interesów po­
szczególnych grup, lecz muszą być za­
bezpieczone w sposób sprawiedliwy l

uwzględniający dobro Państwa. Za­
równo pracodawcy jak i pracownicy 
podchodzić muszą do „wspólnego sto­
łu" spraw gospodarczych w atmosfe­
rze zrozumienia dla dobra nadrzędne-

g° 4Państwo m u si rezerwować dla siebie 
prawo skutecznej interwenaii i roz­
strzygnięć.

W związku z tym zachodzi koniecz­
ność powołania do życia instytucji prze 
widzianej przez konstytucję, a miano­
wicie Izb Pracy jako organów samorzą 
du gospodarczego, czyniących z praco­
wników świadomy element konstruk­
cyjny w życiu państwa.

PROBLEM WSI.
W celu przeciwdziałania przeludnie­

niu wsi i podniesiena wydajności rol­
nictwa, należy uwzględnić trzy zasad­
nicze dziedziny:

1) podniesienie kultury wsi,
2) intensyfikację produkcji rolniczej 

w połączemu ze związaniem maksy­
malnej liczby ludności wiejskiej z zie­
mią,

3) przesuwanie do zajęć nierolni­
czych tych mas ludności, które nie mo­
gą być racjonalnie wyzyskane w rol­
nictwie.

Pracę nad podniesieniem kultury 
wsi należy rozpocząć od walki z anal­
fabetyzmem.

Jednocześnie yyinna być usilnie pro­
wadzona na wsi akcja naukowo-popu- 
iaryzacyjna i kulturalna.

W związku z problemem produkcji 
rolniczej należy dążyć do zatrudnienia 
jak największej ilości ludności wiej­
skiej przy pracy na roli przez racjonal 
ne wykonywanie reformy rolnej.

SZKOLNICTW O I W YCHOW A­
NIE MŁODZIEŻY.

Wytyczne zawarte w deklaracji luto­
wej: „Kultura polska w nauce, sztuce 
i obyczaju winna być wykładnikiem 
geniusza narodowego", a „nauka pol­
ska.. powinna znaleźć swój bezpośre­
dni przyrodzony cel w poszukiwaniu i 
dostarczaniu dla narodu i państwa no­
wych elementów bogactwa i siły“ —

Nowi podsekretarze stanu.
Warszawa, 22. 2. (PAT) Pan Pre­

zydent R. P. mianował podsekretarza­
mi stanu w Min Rolnictwa i Reform 
Rolnych p. dr Maurycego Jaroszyń­
skiego, preeesa Związku Rewizyjnego

Samorządu Terytorialnego oraz Micha­
ła Wierusz-Kowalskiego, dyrektora de­
partamentu w Min. Przemysłu i Han­
dlu.

Katastrofa kolejowa pod Stanisławowem.
Stanisławów. (PAT.) Wczoraj o g. 

22 pociąg posp.-tow. wskutek złego na 
stawienia zwrotnicy najechał na stacji 
w Chryplinie na wagony. Zabity zo­
stał hamulcowy WŁ Czyżewski, ze Sta

nisławowa, zaś lekko ranny został ha­
mulcowy A. Bernard. Rozbiciu uległo 
9 wagonów, w tym jeden wagon bydła 
żywego, z którego dwie sztuki zostały 
zabite.

określają jasno kierunki pracy oświa­
towo-wychowawczej.

Na plan pierwszy wysuwa się 
więc — o czym już mówiłem — 
bezwzględna walka z analfabetyz­
mem, który jest główną przyczy­
ną zacofania kulturalnego szero­

kich mas,
dalej organizacja sieci szkolnictwa po­
wszechnego, średniego i wyższego tak, 
aby czyniąc zadość potrzebom gospo­
darczym i kulturalnym państwa, po­
zwoliła wykorzystać wszystkie talen­
ty i siły twórcze drzemiące w masach. 

Względy obrony, konieczność 
planowego kierowania życiem 
narodu dla zapewnienia mu wa­
runków rozwoju — domagają się 
zespolenia wysiłków wychowaw­
czych i poddania ich kierowni­

ctwu państwa.
f

SPRAW A KOLONII.
Duży przyrost naturalny j wynika­

jąca stąd konieczność uporządkowa­
nia nieuniknionego nurtu emigracji, ni­
kłe zasoby surowców krajowych, nie 
pozwalające na osiągnięcie stopnia sa­
mowystarczalności wymaganej dla o- 
bronności oraz zdrowe ambicje wiel­
kiego narodu — stawiają przed obec­
nym pokoleniem sprawę uzyskania 
własnych kolonii.

O. Z. N. uważa kolonie z i sprawę 
ogromnej wagi dla Państwa.

M NIEJSZOŚCI NARODOW E.
W stosunku do mniejszości narodo­

wych wypowiedzi deklaracji są wyraź 
ne. Polityka Obozu pójdzie po linii 
współżycia w oparciu o wspólne do­
bra, ctlem rozbudowy i pogłębienia 
jednolitej kultury w ramach Pań­
stwa Polskiego.

W stosunku do mniejszości żydow­
skiej Obóz stwierdza, że przez swoją 
specyficzną strukturę ludnościową stoi 
ona na przeszkodzie normalnej ewo­
lucji mas narodu polskiego. Fakt ten 
musi wywołać uczucia nieprzyjazne 
między ludnością polską a mniejszo­
ścią żydowską.

Obóz przeciwstawia się jednak 
wszelkiej demagogicznej i nieodpo­
wiedzialnej akcji terorystycznej w sto­
sunku do Żydów, jako szkodliwej i 
uchvbiającej godności narodu. 

Rozwiązanie problemu żydowskie­
go widzimy w radykalnym 
zmniejszeniu liczby Żydów w 
Polsce. Możliwe to jest jedynie 
w drodze przeprowadzenia piana 
emigracji Żydów z Polski, plan 
ten musi uwzględnić interesy pań­

stwa i być całkowicie realny. 
Rozpoczynamy dziś w nowej więzi 

oranizacyjnej dalszą prace około zjed­
noczenia narodu w naszym Obozie.

Zdobądźmy się na akt silnej, dobro­
wolnej dyscypliny, chociażby to wy­
magało nieraz osobistych dążeń i za­
mierzeń.

Na czele Państwa stoi Prezydent 
Ignacy Mościcki, długoletni współ 
pracownik Józefa Piłsudskiego. 
Oddajmy mu rzetelnie gotowość 
obywatelską i posłuch, na któ­
rych będzie mógł oprzeć się nie­
zachwianie w sprawach rządzenia 
Polską. Na czele armii stoi wy­
znaczony przez Marszalka Piłsud­
skiego jego następca. Marszałek 
Smigły-Rydz. Podejmujemy kar­
nie j z zapałem w myśl jego wska­
zań współpracę w reorganizacji 

obrony Rzeczypospolitej.
Życzę wszystkim zebranym owo­

cnej pracy.
Zjazd wysłał na ręce pani Marszał- 

kowej Aleksandry Piłsudskiej depe­
szę.

Po odprawie przewodniczący Okrę­
gów udali się na Zamek celem złoże­
nia hołdu Panu Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej Prof Ignacemu Mościckie­
mu.

Następnie delegacia zjazdu udała 
się celem złożenia hołdu Marszałkowi 
Polski Edwardowi śmigłemu Rydzo. 
wi. który delegacje nrzvjął na dłuższej 
blisko godzinnej audiencji.

Po przerwie obiadowej rozpoczęły 
się dalsze obrady zjazdu



„G A ZETA  LWOWSKA” Nr. 42 z dnia 23 lutego 1938 r.

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j i :

Km. 42/37. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Sieniawie, Stanisław Hardy, mający kance* 
laiię w Sieniawie, ul. Kościuszki 103 na 
podstawie art 676 i 679 kpc. podaje do 
publiczne wiadomości że dnia 24 marca 
1938 roku o godz. lCWej w Sądzie grodz­
kim w Sieniawie sala Kr. 5 odbędzie się w 
drodtze publicznego przetargu sprzedaż, 
należącej do dłużnika 1) Kazim < rza Kła* 
ka, 2) Walentego Feldmana i 3) Jana Kip* 
czaka — nieruchomości: id  1) obj. whl.
125 gm. kat. Wiązownica, ikłaidającej się z 
pbud 399, na które] stoi *•) dom drewnia* 
ny, dacnówką kryry, oszalowany, b) staj­
nia murowana, dachówką kryta, c) s odoła 
drewni >na, blachą kryra, przy stodole znaj. 
duje się w Mownia i z parcel gruntowych 
łącznego obszaru 4 morgi 1443 sążni kw., 
ad 2) obj. whl. 47 i 80 gm. Wiązownica 
składającej się z pbud. 44, 45 i 341. n<i 
których stoi dom drewniany blachą kryty, 
stodoła drewniana oiaahą kryta, stajnia 
drewniana dachówką kryta i i  p g i. łączne, 
go obszaru 2 m.-ngi 1512 sążni kw. i obj. 
whl. 1376 gm. Wiązov rńca, składającej się 
z pgr. łącznego obszaru 1 mórg 680 s. kw , 
ad 3) obj. whl. 1434 i 1534 ks. gr. Wiąao* 
wiuca, składających się z pbd. 3Ó7 i 308, 
na których stoi dom murowany dachówką 
kryty, stajnia drewniana i  stodoła drewnia. 
na słomą kryta oraz pgr. łącznego obszaru 
1041 s kw. Nieruchomość ; > whl 125 o  sza­
cowana została na sumę 11.230 zł., b) whl. 
80 i  47 oszacowana została na sumę 4.522 
zł., c) whl. 1376 na sumę ł .140 zł., d) whl. 
1434 i 1534 na sumę 2.974 zł., cena zaś wy. 
wołania wynosi: ad a) 8.422 zł. 50 gr., ad 
b) 3.391 z ł  50 gr., ad c) 855 zł., ad d) 
2.230 zł. i 50 gr. Przystępujący do prze. 
tatgu obowiązany jest złożyć rękojmi ę w 
wysokości ad a) 1.123 zł., ad b) 452 zł. 20

gr., ad c) 114 z ł. ad d) 297 zł. 40 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowi lnic albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie hęd] prze. 
szkodą do licytaoji i przysądzenia własno, 
śoi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, ieżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przet trgu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
< gzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sądu. nakazujące zawieszerie egze, 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8 ej do 18«ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Sieniawie 
ul. Rynek Nr. 1 sala Nr. 5.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sieniawa, 19 lutego 1938. 548K

VLII. Km 29/38. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, rew. VIII*go z sie. 
dzibą ur tędov. ą we Lwowie przy ul. Grotts 
gera 10, pode je do publicznej wiadomości, 
żc dm:a 25*go lutego 1938 r. o godzinie
10-tej przedpołudniem we Lwowie przy ul. 
Kopernika 5 odbędzie się licytacja rucłio. 
mości, składających się z garnituru salono* 
wego, dywanu, obrazów, biblioteki 2 
skrzydł. itp oszacowanych na kwotę 2.950 
k f Ruchomości można oglądać w dn.u li. 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo. 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Mriejsk ego, 
Rewiru VIII.

Lwów, 21 lutego 1938. 556K

VIII. Km. 42/38. Obw eszczunie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew. VIII<gio z sie* 
dzibą urzędową we Lwowie przy ul. Grott. 
gera 10 podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 28*go lutego 1938 r. o godznie
11-tej przedpołudniem we Lwowie przy ul. 
Kopernika 5 odbędzie się licytacja i ucho* 
mości, składających się z maszyny <ło pi. 
sania marki „Underwood Nr. T  912509 
i 200 książek różnej treści oprawionych, 
oszacowanych na Kwotę 600 zł. Ruchomo, 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 21 lutego 1938. 555K

OGŁOSZEN IA PRYW ATNE.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne, 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2n 
października 1932 Nr. 94 poz. 812 DzURP. 
ogłasza niniejszym, że celem ściągnięoia 
zaległości i resztującego kapitału zpn. z 
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej odbędzie się w o. 
becności delejata Dyrekcji w biurze noto. 
riusza p. Dr. Bolesława Trzosa we Lwo. 
wie przy ul. Batorego 9 w dniu 1 kwietnia 
1938 o  godzinie dziesiątej sprzedaż w d 'o* 
dze drugiej publicznej licytacji:

1) majętności ziemskie Modlnica, poło* 
tonej w gminie kat. Modlnica paw. Kra­
ków obj. whl. 278 ks. gr. dla w pos. przy 
Sądtzie okręg, w Krakowie oraz

2) posiadłości wiejskiej obj. whl. 862 ks. 
gr. gm. kat. Modlnica i

3) posiadłości wiejskiej obj. whl. <06 ks. 
gr. gm. kat. Modlnica, prowadzonych przy 
Sądzie grodzkim vy Krakowie.

Właścicielami powyższych nieruchomo, 
ści są Malwina z Czerwińskich Konopka,, 
nieletni Piotr, Jadwiga i Katarzyna Kcmop* 
kowie, oraz M ana, Mikołaj, Jan, Anna, 
Stanisław, Wojciech i Adam Konopkowie.

Cena wywołania wynosi ad 1) zł. 206.000, 
ad 2) zł. 26.000, ad 3J zl. 3.000, _aś ręknj, 
mia ad 1) zł 120.000, ad 2) zl. 16.000. a j
3) zł. 2.000.

W miarę zgłoszenia należności przewb 
dzianych w art 7 ust. 5 i art. 49 powoła­
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, jak i rękojmia będą odpowiednia 
podwyższone na terminie licytacyjnym

Podstawą licytacji będą warunki licyta*. 
cyjne, ustanowione wyżej powołanem R o z ­
porządzeniem.

Prawa osób trzeaich nie będą przeszko, • 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo w!a» 
r.nośoi, o ile tc osoby najpóźniej na Iicyta# 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy* 
cienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i żc uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

Akty postępowania egzekucyjnego mo> 
żna przeglądać w Akcyjnym Banku Hi,po,- 
tccznym we Lwowie, pl. Halicki 15 co*, 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w- 
godzinach od 9*tej do 13*tej, zaś w osta­
tnich trzech dniach przed terminem licy« 
t.icyjnyiti w kancelarii wyżej wymienione, 
i;o notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w c.ągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą­
dać nieruchomość oodizźennie od godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 22 lutego 1938. Sił7
A K C Y JN Y  B A N K  HIPOTECZNY.

Z ł ó ż g r o s z  
na f . O .  V

L: 1824/38/BE.

O B W I E S Z C Z E N I E  O  D R U G I C H  L I C Y T A C J A C H
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Ziem skiego we Lwowie ogłasza niniejszym w myśl art. 15, 48 i 49 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 

1932 r. Dz. Cl. R. P. Nr. 94 poz. 812 o uprawnieniach niektórych towarzystw kredytowych ziemskich i miejskich oraz banków hipotecznych przy przeprowadzaniu egzekucji z nieru­
chomości, że celem ściągnięcia zaległości zpn. z wydanych orzez Towarzystwo, długoterminowych pożyczek hipotecznych, wobec bezskuteczności pierwszej licytatji, odbędą sie

D R U G I E .  L I C Y T A C J E
niżej wymienionych nieruchomości wraz z wszelkimi przynależytościami.

Licytacje odbędą się przed notariuszem T A D E U SZ E M  N A W RO C K IM , w biurze jego we Lwowie, przy ul Batorego 1. 9. w niżej oznaczonych terminach.
Podstawą licytacji będą warunki licytacyjne, ustanowione powołanym wyżej rozporządzeniem.
Ceną wywołania stanowi zniżony szacunek w wysokościach, niżej podanych, ustalony w myśl art. 49 wyżej wymienionego rozporządzenia.
Przystępujący do licytacji winni złogyć rękojmię w wysokościach, niżej oznaczonych, w Kasie Towarzystwa w gotowiżnie lub papierach wartościowych, które według obowiązu­

jących przepisów mają bezpieczeństwo pupilame.
Wzywa sią osoby ‘rzecie, aby najpóźniej na licytacji, a przed wezwaniem do czynienia postąpień, wykazały, że wniosły Dozey o wyłączenie całej nieruchomości lub jej części 

od egzekucji i że u zyska j zawiedzenie postąpowania egzekucyjnego, inaczej bowiem prawo tych osób nie będzie przeszkody licytacji i nabywca uzyska Drawo własności.
Akty posrępowanja licytacyjnego można przeglądać w biurze Towarzystwo i-e Lwowie.,, ul Kope-nika ł. 4, codziennie o*1 godz. 9-tej do 11-te|, z wyjątkiem niedziel i łwiąt,.

H i w ostatnich dwuch dniach przed terminem licytacyjnym w biurze wyżej wymienionego notariusza, w godzinach urzędowych.
Zamierzający licytować m ogą w ciągu ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglądać wystawione na sprzedaż nieruchomości od gocz. 8-ej do 18-tej, z wyjątkiem niedi ief

i świąt.

L.
P-

Oznaczenie 
n eruchomości

Liczba wykazu hipotecznego oraz miej­
sce przechowania księgi gruntowej:

Miejsce położenia 
nieruchomości: 

Gmina kat.: —  po­
wiat: województwo:

Przeznaczenie go ­
spodarcze nieru­

chomość :

N A ZW ISK O  1 IM IĘ  
DŁU ŻN IKA

Cena
wywołania

zl.

W ysokość
rękojmi

zł.

Termin
licytacji:

1.

Dobra: R O SSO C H O -  
W A C IEC  także R O S S O  
CH O W A  iY C Z E  z wyu, 
czeniem pbud. Ik. 176/2, 
179/2, 182/3, 259, 260/1, 
i pgr, lk. 391/1 do 391/3 
391/11,405, 406/2,406/3, 
15023, 1510/1 do 1510/3.
502 2, 1504, 1505/3, 

1906/2, 391/12, które 
wchodzą w skład realn. 
obj. whl. 1876 a) gm. 
R O SSO C H O W A C IE C  o- 
raz pgr. Ik. 387/1, 389, 
1176, 1177, 1180/1, 1185, 
1186/1, 12/. 199, 392 
402/2 do 402/32,391/10, 
709/2, 709/3, 713/2 do 
713/5, 848/1 do 848/4. 
1489/2, 1489/4, 4 '1/2 do 
411/4,1353/5 do 1353/12. 
847/1 do 847/3 i pb. Ik. 
54, 188/1,

whl. 312 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości Sadu Okręgowego w Brzeża- 

nach

Gmina kat.; Ros- 
sochowaciec 

Powiat: Podhajce 
Wojew. Tarnopol,

Gospodarstwo: 
rolne i leśne Henryk J A N K O W SK I 307.000'— 69.000--

26 marca 
1938 r. 

godz. 9-ta

2.
a) Dobra: K LEBAN Ó W -  

KA
b) realność wiejska

a) whl. 498 ks. gr. dla większych posiadło­
ści Sądu Okręgowego w Tarnopolu

b) whl. 1250 a) ks. gr. gm. kat. Kleba- 
nówka w Sądzie Gród ckim w Nowem  
Siole k/ Zbaraża prowadzonej

Gmina: Kleba- 
nówka 

Powiat: Zbaraż 
Woj. Tarnopol.

Gospodarstwa: 
a) rolne i leśne 

b) rolne
Tadeusz TYSZK IEW IC7

a) 508.000--
b) 20-000 -

a)232.000-—
b) 9.0C0-—

26 marca 
1938 r. 

godz. 11-ta

3.

al Dobra: B IEŹD Z IA TK A  
z przyległościami G ó­
ry i Łazy. 

b) Dobra LUBL1CA  
przyległość do dóbr 
3IEZDZIATKA.

a) whl 196 ks. gr. dla większych posiadło­
ści Sądu Okręgowego w Jaśle, —  b) whl 
319 ks. gr. dla większych posiadłości S ą ­

du Okr. w Jaśle.

a) Gmina: Bieź- 
dziatka —  b) Lu ­

b lin ,  
Powiat: Jasło  
Woj.: Kraków.

Gospodarstwa: 
rolne i leśne

a) Wilhelm R O M ER
b) Maria z Homerów

B O B R O W SK A

a) 80.500--
b) 25.500--

a) 29.600--
b) 9 400-—

28 marca 
1938 r. 

godz. 9*ta

4.

a) Doora K O W ALÓ W -  
K A  —  z wyłączeniem  
pgr. Ik. 2131, 2142, 
2143 l 2147

b) realność wiejska

a) whl. 442 ks. gr. dla większych posiadło­
ści Sądu Okręgowego w Czortkowie

b) whl. 1580 ks. gr. gm. kat. Kowalowka 
w Sądzie Grodzkim w Monasterzy-

skach prowadzonej.

Gmina: Kowalówka 
powiat: Buczacz 
Woj. Tarnopol.

Gospodarstwo: 
rolne i leśne

Anna Maria 2 im. z Czaj­
kowskich B O G U SZO W A

a)148-800--
b) 7.200--

•a) 30.000-—  
d) 1.500 —

28 marca 
1938 r. 

godz. 10-ta

5 Dobra: K O ŚC IE LN IK I whl. 474 ks. gr. dla większych posiadło­
ści Sądu Okr. w Czorigowie.

Gmina: Kościelniki 
Powiat: Buczacz 
Woj.: Tarnopol.

Gospodarstwo: 
rolne i leśne

Ozjasz STEIN, Zachariasz 
STEIN, Chaja, Beila ve! Berta 
2 Berg uanów STEIN,'oraz Ce­
lina STE IN, zam. Seidman  
wzglądnie jej spadkobiercy.

99.000-- 21-500--
28 marca 
1938 r. 

godz. U -ta

6. Dobra: RUSILÓ W whl. 482 ks. gr. dla większej posiadłości 
Sądu OUreg. w Czortkowie.

Gmina: Rusiłow  
Powiat: Buczacz 

Woj. Tarnopol,

Gospodarstwo: 
rolne i leśne

Berta z Bergmanów  
STE1NOWA.

114.000-— 32.000--
29 marca 

1938 r. 
godz. 9-ta
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